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  Przedmowa


  


  Cóż za intrygujący tytuł, pomyślałem, kiedy po raz pierwszy zobaczyłem tę książkę. Winnetou, to mój bohater zdzieciństwa, który uosabiał wszystkie pozytywne cechy, jakie mogłem sobie wtedy wyobrazić. Każdy chciał być taki jak on, przemierzać na końskim grzbiecie prerie, czuć wolność, walczyć wsłusznej sprawie, bronić słabszych od siebie iwymierzać sprawiedliwość. Krótko mówiąc, wzór cnót wszelakich. Zresztą, do tej pory wartości, które uosabiał, są dla mnie niezwykle ważne. Wszystko dobrze… tylko co mój bohater zdzieciństwa ma wspólnego zcoachingiem? Jestem przecież coachem, powinienem to wiedzieć. Przecież zajmuję się tą dziedziną już od 10 lat. Mimo, że wydaje się to niemało, jakoś nic mi do głowy nie przychodziło. Tym bardziej zależało mi, żeby zacząć czytać. Tajemnica została wyjaśniona już wpierwszej części książki, ale to wżadnym razie nie ostudziło mojej ciekawości. Ponieważ historia, którą zaraz zaczniesz czytać wsposób niezwykle prosty iklarowny, bez zbędnych słów (a pamiętajmy, że sam Winnetou był raczej małomówny ipowściągliwy) wyjaśnia istotę coachingu. Ciekawa jest także forma, ponieważ jest to syntetyczny zapis sesji coachingowej, która nigdy nie miała miejsca, ale zmojego doświadczenia wynika, że bardzo podobna sesja mogła się wydarzyć ito nie jeden raz. Winnetou powiedział kiedyś, że przyszłość jest jak książka, której jeszcze dotychczas nie czytaliśmy. Coaching dotyczy wdużej mierze właśnie przyszłości tej, której nikt znasz nie zna. Uczestnicząc wsesjach coachingowych klient tworzy własną przyszłość, czyli zamiast czekać na gotową, stworzoną już przez kogoś książkę, pisze ją sam dla siebie. Wtaki sposób, aby wjak największym stopniu spełniała jego własne oczekiwania. Jest też oczywiście duża grupa osób, które zjakichś powodów wybierają, może nie wpełni świadomie, już gotowe książki myśląc, że nie ma innego wyjścia. Żyją wtedy historią już stworzoną dla nich przez kogoś innego. Czasami tymi innymi są rodzice, czasami mąż lub zaborczy szef. Ale Beata, czyli bohaterka tej opowieści, wybrała inną drogę, postanowiła wpłynąć na swoje życie, słowo po słowie, rozdział po rozdziale. Ajak jej poszło tworzenie własnej historii dowiesz się już za chwilę.
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  Wstęp


  


  Po pierwsze dziękuję Ci igratuluję, że sięgnąłeś po tę pozycję. Oznacza to, że znajdujesz się wprestiżowej grupie osób, które interesują się kwestią coachingu, być może korzystają zniego lub wręcz same zamierzają zostać coachami iw ten sposób pomagać innym. Wiele osób, zktórymi spotkałem się wmojej karierze coacha, kojarzy coaching znaganą ikontrolą, anie wsparciem ipomocą. Ztego też powodu zdecydowałem się napisać ten krótki podręcznik. Mam nadzieję, że przyczyni się on do zmiany postrzegania tego wspaniałego narzędzia rozwoju.


  Celem tej książki jest pokazanie głównych założeń dotyczących przebiegu sesji coachingowych, odpowiedź na pytanie jak przebiega coaching, czym on jest, jakie są jego rodzaje oraz wczym może on mi pomóc.


  Aby przedstawić temat wciekawej formie, pozwoliłem sobie napisać ten krótki podręcznik wpostaci sprawozdania zfikcyjnych sesji zfikcyjną osobą, mogącą być klasycznym reprezentantem człowieka potrzebującego pomocy, którą coaching jest wstanie dać.


  W żadnym wypadku nie jest to pełny opis tego, co dzieje się podczas coachingu. Nie ma na to ani miejsca, ani możliwości. Każda sesja jest czymś unikalnym, indywidualnym. Oprócz słów, pojawiają się emocje. Mowa ciała, tembr głosu ujawniają dużo więcej niż mogą oddać słowa.


  Coach wykorzystuje techniki, odpowiednie pytania, ale też kieruje się intuicją, potrzebą chwili. Wzależności od etapu procesu, stosuje takie albo inne narzędzia.


  Dlatego zachęcam do przeczytania kolejnych rozdziałów znadzieją, że po tej lekturze pojawią się odpowiedzi na powyższe pytania; czym jest coaching, jak on przebiega inajważniejsze: wczym może on mi być pomocny.


  Zapraszam do lektury.


  


  Artur Tołłoczko


  Warszawa 2014


  


  Po co mi ten coaching?


  


  Pierwszy rozdział, wktórym dowiadujemy się, czym zajmuje się coach idlaczego jego pomoc jest potrzebna Beacie.


  


  - Zjakiego powodu zdecydowałaś się na coaching? – po kilku minutach grzecznościowej wymiany zdań Coach przeszedł do konkretów.


  Beata zamyśliła się. Pytanie niby proste, ale odpowiedź już nie za bardzo. Oczym ma opowiedzieć? Czy otym, wjaki sposób dowiedziała się ocoachingu ico ją przekonało do tej konkretnej oferty? Amoże otych wszystkich wątpliwościach, zktórymi zmaga się od pewnego czasu? Przyszło jej do głowy, że może od razu zacząć od zadania tego najważniejszego pytania, zktórym przyszła.


  - Wiesz – zaczęła – dostałam niedawno email ztwoją ofertą. Pamiętasz? „Jeśli chcesz podjąć ważną życiową decyzję. Jeśli właśnie awansowałeś. Jeśli wTwoim życiu zaszła zmiana, zktórą trudno Ci sobie poradzić. Jeśli stoisz na rozdrożu inie wiesz, co dalej...” – uśmiechnęła się. - Nie pamiętam dokładnie treści, ale myślę, że brzmiała właśnie mniej więcej tak. Wiem, że po przeczytaniu zdałam sobie sprawę, że te słowa są do mnie. Jestem właśnie wmomencie, gdy muszę podjąć ważną życiową decyzję.


  - Musisz czy chcesz? – przerwał jej Coach.


  - Chyba chcę – podjęła po krótkim zastanowieniu. – Tak, zdecydowanie chcę. – Znowu się uśmiechnęła. – Powiedz, jaki powód podają najczęściej ludzie, którzy zgłaszają się na coaching? Czym jest wogóle ten coaching? Może to głupie, że pytam oto dopiero teraz, gdy już do ciebie przyszłam. Ale ocoachingu wiem tylko tyle, że to jakiś rodzaj wsparcia, iże jest kilka odmian.


  Coach uśmiechnął się ujęty szczerością Beaty.


  - To prawda, że jest kilka odmian coachingu. Ja zajmuję się coachingiem życiowym, biznesowym iexecutive coachingiem dla kadry menedżerskiej. Wszystkie trzy określane są jako rodzaje coachingu holistycznego, czyli zajmującego się potrzebami człowieka. Mogę również pojechać wteren izrobić coaching operacyjny, czyli narzędziowy. Oczywiście wolę zajmować się człowiekiem ito wbardzo szerokim ujęciu. Nawet, gdy skupiamy się na konkretnej potrzebie biznesowej, na przykład „jak poprawić komunikację zmoim partnerem”, nadal dotykamy obszaru potrzeb człowieka.


  Beata kiwnęła głową. - Rozumiem, że wiele zagadnień jest ze sobą ściśle powiązanych.


  - Dokładnie tak. – Coach nakreślił wpowietrzu koło. – Człowiek ze swoim sposobem myślenia, nawykami, postawami, obrazem świata, odczuciami ipotrzebami stanowi całość. Te poszczególne elementy działają jak system naczyń połączonych. Jedne dziedziny mają wpływ na inne. Dlatego mówimy ocoachingu holistycznym.


  - Aten narzędziowy?


  - Coaching operacyjny, czy narzędziowy, polega na przebywaniu zklientem wjego naturalnym środowisku pracy. Opiera się na obserwacji jego działań ipóźniejszej rozmowie, która ma na celu poprawienie skuteczności tych działań. Cała tajemnica skutecznego coachingu wterenie tkwi wtym, by skupić się na pozytywach. Poszukuje się pozytywnych elementów wpracy klienta, anastępnie koncentruje na poprawie efektywności woparciu ote pozytywne cechy. Często ćwiczymy iobserwujemy techniki oraz narzędzia wykorzystywane wpracy, stąd nazwa „narzędziowy” – gestykulacja Coacha stała się dynamiczna. Widać było, że lubi ten temat. – Spójrzmy na przykład. Jeśli handlowiec potrafił świetnie zbudować relację zjednym klientem, anie wychodzi mu zinnym, to możemy przeanalizować te elementy, które umożliwiły mu osiągnięcie sukcesu wpierwszym przypadku oraz zastanowić się, co przeszkadza wosiągnięciu takiego samego efektu wdrugim. Wcoachingu operacyjnym dozwolone jest nawet doradzanie, czy wręcz demonstracja, jak można wykonać lepiej daną rzecz. Można więc wprowadzić elementy mentoringu, doradztwa iszkolenia. Tego na ogół nie robimy wcoachingu holistycznym.


  - Jak to? Nie doradzasz niczego klientowi podczas coachingu? – spytała Beata znieukrywanym zdziwieniem – To wjaki sposób jesteś mu wstanie pomóc?


  - Coaching holistyczny zakłada, że nikt nie zna lepiej danej sytuacji niż sam klient, który się wniej znajduje. Nikt lepiej od niego nie orientuje się wdelikatnych niuansach wobszarze relacji czy układów politycznych. Dlatego najlepsza odpowiedź na zadane pytanie tkwi wewnątrz klienta. To, co należy do zadań coacha, to umiejętne wydobycie jej na światło dzienne.


  - To ma sens. Kto lepiej orientuje się wmojej sytuacji, niż ja sama? – Beata uśmiechnęła się pokazując białe, równe zęby.


  – Aco zmoim pytaniem: „z jakiego powodu ludzie najczęściej zwracają się po coaching?”


  - Wymieniłaś już główne powody, cytując mój mailing. Menedżer awansuje inatrafia na wiele nowych dla niego spraw. Potrzebuje sobie je poukładać, znaleźć odpowiedzi na pytania: „jak sobie poradzić ztym czy ztamtym”. Ktoś inny ma świetny pomysł, tylko nie wie, jak się zabrać do jego realizacji. Jeszcze ktoś ma marzenie ipotrzebuje kogoś, kto przeanalizuje znim proces dojścia do założonego celu. Czasami przychodzi człowiek, który nagle znalazł się wniecodziennej, trudnej dla niego sytuacji ipotrzebuje kogoś, kto spojrzy na nią zboku ibez emocji - Coach wzruszył ramionami. – Jak sama widzisz, powodów jest wiele. Najważniejsze, aby samemu wiedzieć, co jest twoim powodem, na jakie pytanie chcesz znaleźć odpowiedź. Jeśli to wiesz, to coach powinien Ci pomóc ją znaleźć. Im ważniejsze pytanie, tym bardziej cenna staje się jego pomoc. Jeśli jednak wtwoim życiu osobistym iw pracy wszystko jest poukładane, to znaczy, że na ten czas nie potrzebujesz takiego wsparcia.


  - Rozumiem. Żebyś mógł mi pomóc, musi istnieć temat, zktórym chcę się zmierzyć.


  Coach uśmiechnął się szeroko.


  Czy Beata poczuje sympatię do Coacha izdecyduje się na kolejne sesje? Otym iopierwszej zasadzie udanego coachingu wnastępnym rozdziale.




 
Zapraszamy do skorzystania z oferty naszego wydawnictwa.
Wydawnictwo Psychoskok
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